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Bi 1888*
n o w o ś c i  WARSZAWSKIE.

O b ro ń c ą  p rz y  S ądach  P o k o i u  P o w i a t u  i 
m ia s ta  W a r s z a w y  z o s ta ł  m ia n o w a n y  J P a n  
W i n c e n t y  M a t u s z e w i c z .

L u b o w n ik o in  K a w y  i p ło d ó w  O jc z y s ty c h  
d o n o s im y ,  że  w W a r s z a w i e  w h a n d lu  JP -  Pt-  
skarego  p rzy  u l ic y  S e n a to r sk ie j  Nr:  497,  P o ­
daw ać  się będz ie  od  N o w e g d  r o k u  K A W A  
K R A J O W A ,  f u n t  po  z ło ty c h  1 i gro :  6. Je s t  
t o  t a  ro ś l ina  o k tó r e j  i u ż  b y ł o  d o n ie s io n e m  
w  J z y d z i e  Polskiej i K u r i e r z e  W a r s z a w :  C h e ­
m ic y  za s ta n a w ia l i  się n a d  n i ą ,  i dali  zdan ie  że  
z d r o w iu  n ie ty lk o  n ie  ie s t  s z k o d l iw ą ,  ow szem  
d . b r e  sk u tk i  sp ra w ia ć  inoźe.

W i r t u o z  na F l e t ro w e rs ie  J P a n  G a b r y e l s k t  
\ v y i e c h a ł z  W a r s z a w y  i d o p ie ro  za  p o w ro te m  
m a  dać  K o n c e r t .  _

w Z e s z ły m  t y g o d n i u  Z o n a  p e w n e g o  R ze-  
m ie ś n ik a  p o k łó c iw s z y  się z M ę ż e m  w zapa le  
z ło śc i  n a p i ła  się W i t r y o lu ;  ż a ło w a ła  n a jm o ­
c n ie j  iż  b y ła  p o w o d e m  k ł ó tn i  d o m o w e j ,  ż a ł o ­
w a ła  sw ego  p o s tę p k u ,  ż ą d a ła  r a t u n k u  lecz ten  
i u ż  b y ł  d a r e m n y m ,  m u s ia ł*  u m rz e ć .

A r t y k u ł  nadesłany.  .
W y c z y t a w s z y  k i lk a  r a z y  z  K u r je r*  Vi arsz:  

o  d o b r y c h  s k u tk a c h  w o d y  A ro m a ty c z n e )  w y ­
n a l a z k u  p e w n e g o  N a g ła ,  k u p i ł e m  t a k i e  t ę i  
\ivo.lęj ab y  zapob ie r lz  s ła b o śc i  ż o ł ą d k o w e j  ,
r ó w n i e ż  alsze inu  w y p a d a n iu  w ło s ó w ,  z z a ­
d z iw ie n ie m  w k ró tc e  p r z e k o n a łe m  się iż  u ż y ­
w s z y  iej p o d ł u g  p r z e p i s u ,  ż ty c h  n i e p r z y je ­
m nośc i  u w o ln io n y  z o s ta łe m ,  zaco  mii p o w in -  
n e  p o d z ię k o w a n ie  sk ła d n ią c ,  ży c z ę  aż e b y  tę
w o d ę  co do z a p a c h u  b a rd z ie j  w z m o c n i ł .

J i  C e d y ń s k i .
R e d a k c j a  K u r je ra  W a r s z a w s k i e g o  ma za s z -  

• z y t  don ieść  sw ym  ła s k a w y m  C z y te ln ik o m ,  i i

unćr
w  n a s tę p u ią c y m  r o k u  to ż  p ise m k o  w y c h o d z ić  
b ę d z i e .  J le  ty lk o  możn< ść dozw.oli na ju s i l -  
n i e j s z e m  będzie  s ta ran iem  R e d a k c j i  um ie sz  
ozać ( s to s o w n ie  do  p ie rw s z e g o  p r o s p e k t u )  
w s z e lk i e g o ro d z a iu  n o w in y  K ra io w e  i Z ag ra  
n iczn e .  w W a r s z a w ie  cena  K w a r ta ln a  i e . t  
t a ż  sam a to ie s t  z ło :  8 ,  a  n a p ro w in c j  ch s to s o ­
w n ie  do  u rz ą d z e n ia  D y re k c j i  Je n e ra ln e j  P o c r t  
K ró l :  P o l s k :  U p ra sz a  się n j u s i l n i . j  ó w c z e ­
sne  z a p i s a n ie  na  P o c z t - a m ta c h ,  R e d s k c ja  b o ­
wiem  tyle  ty lk o  e x e m p la r z y  na  P ocz tę  d o s ta ­
wić ie s t  w s tan ie  ile Ł a s k a w y c h  p r e n u m e r a to ­
r ó w  z g ło s ić  się r a c z y  d o  o s ta tn ie g o  dnia  
G ru d n ia  ro k u  b ie lą c e g o .  —

N O W O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
Od G ra n ic  T u re c k ic h ,  

w Ąkarnanji  m aią G recy  óOOO w o j s k a ,  a ta- 
i lość  i e s t  d o s t a t e c z n ą  do z a s ło n ię c ia  t e g o  K r a ­
lu  od  n a p a d u  n iep rzy iac ie la .  —  Basza Omar  
U),iał w o j s k a  do 12,000 lecz n i e s n a s k i  w e w n ę ­
t r z n e  , i o d d a le n ie  się A lb a ń c z y k ó w  ty le  s k u t ­
k o w a ły  że  p raw ie  p o ło w a  ty c h  Ż o łn ie r z y  ro 

•zeszła  się do d om ów  o p u śc iw sz y  sw ego  D o ­
w ó d c ę  P rz y  k o rp u s ie  G reck im  w  Ą k a r n a n j i  
z n a jd u i ą  się d o w ó d c y  X i ą i e  Maurokordato, Bo- 
za r is ,  i  J e n e ra ł  Norman.  O  s t a n i e  w sch o d n ie j  
G rec j i  c iąg le  d o c h o d z ą  p o m y ś ln e  dla  G rek ó w
w i a d o m o ś c i )  p o w s ta ń c y  w  ta m ty c h  ok o l icach
a z w ła sz c z a  o k o ło  Z e j tu n i  p o s tę p i i ią  z T u r ­
k a m i  zacz epn ie .  N auplja  i e s t  d o t ą d  w mocy 
T u rk ó w )  i do św ia d cza  n a j s ro ż s z e g o  u c i s k u ,  
w  Horyncie  l e s zcze  ma się z n a jd o w a ć  5000 
T u r k ó w , ies t  to  sz c z ą te k  z  S w e g o  25 ,000  lcor- 
pusii  k t ó r y  b y ł  w k f d o z y ł  do P e lo p o n e z u ,  
w  Dtiliiej części Ł w ie rd iy  t ła t ip l j i  po w iew a  
ch o rą g ie w  W olnych Hileniusj  a w w y ż s z e j  czę­
ści te j  ty ł i . r d z y  są  ' f i l ł a j  w l iczb ie  5000, lecz

JVspomnienia.
W ybi-an ie  na  T r o n  Zy­
g m u n ta  1 .1 5 0 6 .

t y lk o  1500 m aią  o ręże ,  r e s z ta  K o b ie ty ,  S t a r .  
ce i D z ie c i— Od n ie ia k ie g o  czasu  u w a ż a ią  że  
R z ą d  A n g ie ls k i  w cale  in acze j  o bchodz i  się 
z G re k a m i  iak  d a w n ie j .  S e n a t  G re c k i  t e m -  
c z a s o w o  o b r a ł  T r y p o l t z f  za  m ie jsce  Swych o -  
b r a d .  z W loth .

N : Cesarz  A L E X A N D E R  d ,  1 2 L is to :  z w i e .  
d z a ł  oko l ice  Lago dt Garda; d ,  14 X i o a  Par-  
m y  o g lą d a ła  s ł a w n ą  n e tu r a ln ą  a rk a d ę  n a z y ­
w an ą  m os tem  R fg « .  D ,  15 w s z y s c y  d o s t o j n i  
G oście  z n a jd o w a l i  się w T e a t r z e .  C z ło w ie k  
w s k a z u ią c y  d ro g ę ,  a p r z y d a n y  do  D w o r u  N :  
C e sa rza  Ross:  sp a d ł  z K on ia  i z  z ł a m a ł  o b o j .  
c z y k ,  M o n a rc h a  n a ty c h m ia s t  p o s ł a ł  do  n ie g o  
s w e g o C h i ru rg a ,  * na  leczen ie  p o d a r o w a ł  100 
c e k in ó w  — P o d ł u g  l is tów  i  W e r o n y ,  D e p u t o ­
w a n i  G reccy  będ ący  iuż  b l izko  t e g o ż  m ia s t a ,  
n iem aią  n a d z ie i  b y  zo s ta l i  p r z y  p u s z c z a n a m i  
do  p o s łu c h a n ie  u M o n a rc h ó w .  T e ż  lis ty  d o n o ­
szą  że  c h o c iażb y  M onarehow ie  opuśc ili  W e ­
r o n ę ,  to M in is t ro w ie  dla k o ń c z e n ia  n a r a d K o n -  
g r e su  leszcze  d ł u g o  p o z o s t a n ą  , m ie s z k a n ia  
b o w ie m  są z n o w u  az  do  m arca  z a m ó w io n e ,  a 
t  w a r z y s tw o  A k to ró w  O p e r y ,  i a s zcze  n« 3 
m ies iąc e  z a w a r ło  k o n t r a k t  z  P .  R o iW oim .M ó­
wią że  M in is t ro w ie  m a ią  o c z e k iw a ć  na s k u t ­
k i  w y d a r z e ń  w H i s z p a n j i .  Są  z n o w u  d o n i e ­
s ien ia  że  K o n g re s  n i e z a w o d n ie  u k o ń c z y  się  
w ś ro d k u  G r u d n ia ,  g d y ż  z u p e łn a  ie d n o ś ć  p a -  
n u ią c a  m iędzy  M o c a r s tw a m i  E u ro p y  n i e -  
w s k s z u ie  p o t rz e b y  p r z e d łu ż e n ia  o b r a d ,  a 
p r z e z  to p o tw ie rd z a  się nadz ie ia  u t r z y m a n i a  
s ta łe g o  p o k o iu  z c a ły m  świeci* t a k  p o t r z e b n e ­
g o  dla  K ra ió w  ty lu  k ie s k a m i  z n i s z c z o n y c h —  
w K ró tce  n a s tą p i  w W e r o n ie  n a d e r  w s p a n ia ł a  
u c z t a ,  k tó r ą  M o n a rc h o w ie  d a d z ą  d la  G m iu y
m ia s ta ,  będą  p r z e p y s z n e i l l u m i n a c j e ,o r a z  L o -



ter ja  p rz e * którą  L ud  wygra  rozmaita  tow ary
ł : t -p :— Mówią i ł  ob» Cesarz* wtych dniach 
udadzą się do Mcdyolonu i Wenecji, a n a p rz y ­
j c i e  tak wielkichGości iuź p o czyn iono  wspa- 
joiąłe p rzysposobien ia .  W sz y scy  Mon*r«ho- 
wie obe. ni w W eron ie  znajdu ią  się w dobrem 
zd row iu .  T e a t r  w W eronie  z łożony  teraz 
* na jdoskonalszych  Arty stów zachwyca w szy ­
stkich. Rossini pisze 2 Kantaty za które  ł a d a
10,000, franków. P an i  Katalani iuż  p rzy b y ­
ła  do W e ro n y .  z Niem iec.

Gazeta Berlińska umieściła  obszerny opis 
p o d ró ży  Króla P rusk iego  do R zymu. Mo­
narcha  ten w miastach rozmaitych b y ł  p rz y j ­
m ow any uprzejmie  przez  K ard y n a łó w  i P r a ­
ła tó w ,  wszędzie og ląda ł  osobliwości,  z n a j ­
d o w a ł  się w Lorecie  w Kościele N. MARJI. 
W A nkonie  zastąpili  m u  drogę biedni G re ­
cy tu ła iący  się w tym  k ra iu ,  i błagali  M onar­
chę o wsparcie.  P ,  12 Listo; w południe  
odw iedził  O j c a  S. k tóry  go p rzy ią ł  iak  na j­
uprzejm ie j.  W sz y s tk ie  osobliwości stolicy 
świat* Katolickiego og ląda ł  Monarcha cieka­
wie, zw iedził  celniejsze Kościo ły ,  s ta roży t­
ności i warszta ty Tormaldiera tudzież  p o zo s­
t a ły  po Kanowie. Z n a jd o w a ł  sic na nabożeń­
stwie w Kaplicy Ewangielickie j  swego posel­
s twa , i podobno wyiedzie  do Neapolu, zkąd  
p rzez  Florencją wróci do W erony. —  K ró le ­
wicz Szwedki p rz y b y ł  do Berlina d, 29 List: 
p o d  Im ieniem  Hrabiego Szonert , ofiarowano 
m u na m ieszkanie  Pa łac  Królewski,  lec* w y ­
m ó w ił  się a zaiechał do domu w którym  mie­
szka  Po se ł  Szwedzki.  T en że  Królewicz b y ł
w D reźn ie  i n r a s z k a ł  w Hotelu Po lsk im -----
Jn te rn u n c ju szA u str jack i  przy Porcie, Hrabia 
Litzoro  powrócił  do W iednia .  —  w Dreźnie 
■marł Hrabia M y c ie lili  (Gazeta Berlińska do*

|  nosząc o tym pisze i i  ten zawczesny z gon na-
I s tą p i ł  z p rzy czy n y  po iedynku  o pewnąDam ę 
I P o lsk ą . )—Do Drezna p rzyb ieg ł  Goniec z Flo- 
I rencji  z doniesieniem iż M ałżonka  Następcy 
I W .  X . T oskańsk iego  a Synowicą Króla Sa- 
I skiego, szczęśliwie powiła Córkę. wGrun- 

bin-dtn w Szwajcarji  pewny C złowiek został  
u kąszony  przez Kota; p o d łn k  d a w n y c h  za­
bobonnych  zw yczaiow  kra iow ycb ,  familja 
ukąszonego  zabiła  owego Kota  i z jadła  u- 
gotowanego. Człowiek ukąszony  um ar ł  do­
piero w kilka tygodn i .a  ci co iedti Kota zosta- 
ią pod dozorem Policji za to i i  odważyli się 
wznawiać zabobonne zwyczaie,  —- Miasto 
GreiceńmneAerprawi* całkowicie ogniem spło­
n ę ło  Pod W trcburgicm  właściciel nowo za ­
łożonej  wielkiej fabryki  Tabacznej* zastrzelił 
się, p is to le t  b y ł  nabity 2 kulami które mu ro ­
ze rw a ły  całe piersi. —  * Pory ja.

D, 20 List:  p o p o łu d n iu  p rz y b y ł  do P a r y ­
ża w Dyliżansie Dowodca wojska H iszpańs­
kiego  W ia r y ,  Jenera ł  Kmesade. J*g° nazwi- 
ako  przebiegło  z u s t  do u s t  i w przeciągu pół 
g odz iny  i i u i  cały Paryż  rozmawiał  o tej n o ­
w in ie ;  p rzy b y ło  z nim 2 oficerow Hiszpańs: 
z k tó rych  ieden iest ran io n y .  —  Przyby ły  do 
P aryża  2 AktorkiRosayjskie  z Petersburga,ie- 
dna  z nich nazywa się P an n a  Koldsow, zo s­
taną  czas iaki  w P aryżu  dla p rzypatrzen ia  się 
grze najp ierwszych Artystów D ram m atycz :— 
Doszła  d o P a ry ża  wiadomość potrzebuiąca po­
twierdzenia ,  że s ław ny  B a s z a E g i p t u  żyć prze­
s ta ł ,  a  te n  z gon  miał nastąpić  z wyższego 
rozk azu .  DONIESIENIA.

Na dostawę Mąki i K ru p  w następnym  
1823 r o t u  dla W o js k  Rossyjskich w W a r tz a -  
wie,  Skierniewicach i  Górze konsy  stuiących, 
b |d ą  odbywać się ąstzU czne Targi W Kom-

missji Polowej P rn w iaa t ik ie j  Odzielnego L i­
tewskiego K orpusu  dnia 10 mieś: Grudnia  >: 
b:  ( n ,  s, )  toiest w następuiący W to r e k ,  na 
tychże samych prawidłach i pod temi samemi 
iak  dotąd  byw ało  warunkami. Maiący p rze ­
to chęć wziąść na siebie takową d o s ta w ę ,  
m ogą’znajdować się w Kommissji  na term inie  
wyżej oznaczonym- R*dcaWoie«ny.Tłr«iicżs»

Handel w inny  i k o rzenny  oraz  ró żn y ch  
farb m<l r-k ich  i m aterja ław farbiarskich  pod 
Firm ą Sommer et Fehrm ann ,  dawniej przy  
ulicy Sto Jauskie j  pod Nr: 28 pod znak iem  
W ieloryba  ezys tu iący ,  p rzen ies iony  zo s ta ł  
do domu przy tejże ulicy pod Nr: 2  przy Zam ­
k u  Królewskim, poleca się względom Szano: 
Puhlicz: ofiaruiąc  sp rzed a ł  t a k  tow arów  
w y ł  wym ienionych,  iako i świeżo o t rzy m a ­
nych w in  T o k a jsk ich  z r: 1811, oraz różn y ch  
innych  w in  w dobrych ga tunkach  zamier-  
ną cenę. —
Podpisany Kom ornik  uwiadamia n ln ie jsz rm  
i* n a T a r g n  publicznym Grzybów zw anym , 
d ,  9 b: m: i r: o godzinie U  rano: k ro w y ,  ze ­
gar s to ło w y , k o m o d y , szafy ,  kan ap y ,  k rz e .  
se tka ,  i in n ee f fek ta ,  przez publiczną licy­
tacją sprzedane zostaną . ’ Fr;  Hermann. Ko­
mor: przy ulicy Mostowej N:244 mieszkaiący.

Na rogu ulicy Freta  pod Nr: 2fl0 p rzeciw 
Kościoła OO, Dominikanów w Aptece, dos­
tać można W ody Kolońskiej Ig o  i na jlepsze ­
go ga tunku  flaszkę pól kwarlową za z ip  9 ,  
flaszkę zwyczajną za z ł .  3. 2go ga tunku  w ta ­
kich samych flaszkach .za zł:  8 i *ł: 2. W ody  
Lew andow ej flaszkę p ó ł  kwartową t a  z ł:  4- 
W o d y  Lewandowej z Ambrą ** zł: 6. Ka Izid- 
ła  Cesarskiego p ł y n n e g o ,  i su hego, bardzo  
przy iem nej  woni f laszkę i ą  zł:  2.

Teatr. Jutro K oncert  P P .  Boucher.


